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    SŁUŻYĆ PANU (8)

Obowiązek życia według wiary


Ten obowiązek łączy się ściśle z poprzednim. Życie według zasad wiary – to ważna forma obrony naszej wiary. Jest to z pewnością trudniejszy obowiązek. Ktokolwiek z nas próbuje na serio pracować nad sobą wie dobrze, że jest to niełatwa sprawa. Najtrudniej jest zmieniać siebie samego. Niemniej tę żmudną, codzienną pracę nad sobą powinniśmy podejmować i stale posuwać się naprzód. Żyć według wiary to znaczy zachowywać na co dzień wszystkie przykazania Boże. Każde z nich przecież to drogowskaz życiodajny dobrego i mądrego Boga. Przykazanie nie utrudniają nam życia, ale pomagają wygrać to, co dobre i wartościowe. 


Żyć według wiary to znaczy kierować się w życiu miłością Boga i bliźniego, zwłaszcza miłość bliźniego jest rzeczywistym sprawdzianem naszej postawy chrześcijańskiej, zwłaszcza dzisiaj. 


Żyć według wiary to znaczy solidnie spełniać powierzone nam obowiązki wyznaczone przez podjęte powołanie życiowe i posługę organisty. Z danego nam czasu i talentu trzeba się będzie kiedyś rozliczyć przed Bogiem. 


Żyć według wiary to znaczy cenić sobie zjednoczenie z Bogiem poprzez modlitwy, ofiarę mszy św. i życie na co dzień w łasce uświęcającej. Normalny stan życia chrześcijanina – to stan łaski uświęcającej, a więc gotowości codziennego przyjmowania Komunii św. Żyć według wiary to znaczy  być chrześcijaninem na co dzień, w każdej sytuacji, czasie i miejscu. 

O to świadectwo naszego codziennego życia chrześcijańskiego wypełnionego, zwłaszcza miłością Boga i bliźniego apelował do nas Ojciec Święty w czasie ostatniej pielgrzymki do Ojczyzny. 







    ks. Grzegorz Cekiera

ROK LITURGICZNY

Powstanie niedzieli


U źródeł niedzieli tkwi fakt fundamentalnego dla chrześcijaństwa wydarzenia - Zmartwychwstanie Chrystusa. Na istnienie tego faktu - jakim. była niedziela u chrześcijan wskazują liczne teksty - 1 Kor, 16, 2; Dz 20, 7-12; Ap 1, 10. Teksty te mówią o gromadzeniu się wiernych. Spotkania te były połączone z nauczaniem, łamaniem chleba, modlitwą. Cechowała ich radość, oraz praktyczna chrześcijańska caritas. Były to zebrania o charakterze kultycznym. Kult obejmował nie tylko łamanie chleba, ale także całą egzystencję (Rz 12,1). Najstarsze świadectwo pochodzi z Rzymu i wywodzi się od św. Justyna, zaświadcza on o regularnym gromadzeniu się w określonym dniu. „W dniu zaś zwanym dniem słońca, niedzielą, zbierają się wszyscy z miast i wiosek na wspólną uroczystość. Wtedy czyta się pamiętniki apostolskie (ewangelie) albo pisma prorockie, jak czas pozwala. Gdy się to skończy przełożony przemawia i usilnie zachęca do wcielenia w życie pięknych tych nauk, tylko co usłyszanych. Następnie wszyscy powstajemy i modlimy się.” Autor opisuje dalszy ciąg sprawowania Eucharystii i kończy: „Zgromadzenie wiernych odbywa się w niedzielę, ponieważ jest to pierwszy dzień, w którym Bóg oddzielił ciemności od chaosu i stworzył świat, a Jezus Chrystus nasz Zbawiciel tego samego dnia zmartwychwstał.”
Regularnym gromadzeniu się chrześcijan w Syrii zaświadcza Didache (14, 1) oraz św. Ignacy Anticheński w liście do Magnezjan (9, 1). Bardzo charakterystyczne świadectwo kryje się w liście poganina Pliniusza Młodszego, namiestnika Bitynii, do cesarza Trajana (111-113r.). W liście tym mówi o gromadzeniu się chrześcijan stato die. Najwybitniejszy znawca problemu genezy chrześcijańskiej niedzieli  kawin Willy Rordorf wykazał, że w kulcie Mitry, w którym oddawano cześć słońcu, nie odbywały się specjalne kultyczne zebrania. Również tydzień planetarny nie jest mocno potwierdzony w I w. Po Chrystusie. Podobnie trudno powiedzieć o wpływie  kalendarza słonecznego stosowanego prze gminę Qumran, na powstanie niedzieli. Niedziela jest tworem oryginalnie chrześcijańskim. Początku zaś należy poszukiwać w świętowaniu dnia zmartwychwstania Chrystusa. Św. Ignacy Antiocheński (+107) stwierdza: „ci którzy żyli według dawnego porządku rzeczy, doszli do nowej nadziei, nie zachowując już więcej szabatu, ale niedzielę.”

Jezus Chrystus daje wskazówki co do świętowania niedzieli: narusza spoczynek szabatu - Mk 3, 1-6; Łk 13, 10-17; J 5, 2-9 (uzdrawiając chorych). Ogłasza iż jego przyjcie jest nadejściem szabatu eschatologicznego. W nim bóg przygotował prawdziwy odpoczynek - szabat - niedzielę wieczną.
ks. Robert Tyrała 
DZIEJE MUZYKI W KOŚCIELE KRAKOWSKIM –VII

Czasy królów elekcyjnych (1572-1795) – 2


Oprócz wspomnianych już uprzednio różnych zespołach muzycznych istniejących w Katedrze wawelskiej w omawianym okresie roku 1629 zostało ufundowane przez bpa Marcina Szyszkowskiego kolejne śpiewacze Kolegium kapłańskie zwane „Angelistami”. Składało się ono z 6-ciu duchownych śpiewaków którzy mieli za zadanie wykonywać przed Konfesją św. Stanisława BM jednogłosowy chorał gregoriański a także utwory wielogłosowe ku czci św. Stanisława, św. Aniołów a także za zmarłych fundatorów. 


Na wzór kapeli katedralnej powstały w roku 1638 także w mieście Krakowie dwie kapele: mariacka i jezuicka. W omawianym okresie kapela mariacka została dodana do istniejącego już wcześniej chóru wokalnego przy tym kościele. Mariacki zespół orkiestralny składał się z siedmiu muzyków (3 skrzypków, 3 puzonistów i organisty). Od roku 1668 kapela została powiększona do 9 muzyków – orkiestrantów. Niekiedy (w XIX wieku) dokooptywowano do zespołu altowiolistę i klarnecistę. Ten stan liczebny kapeli mariackiej istniał do czasu jej kasacji w 1866 roku.


Równolegle zaczęła swą działalność kapela jezuicka zwana także Bursą muzyczną. Miała charakter mieszany tj. nie tylko wyłącznie kościelny, gdyż występowała także na świeckich uroczystościach  (np. wesela). Przetrwała w swej muzycznej działalności i kształceniu młodzieży aż do kasaty Zakonu w roku 1773. W ramach tej kapeli powstała szkoła muzyczna, która dostarczała kapeli stale nowych sił wykonawczych a niekiedy i kompozytorów. Znakomity chór i bogato obsadzona orkiestra rywalizowała z kapelą katedralną, a niekiedy ją przewyższała. Kapela oprócz form mszalnych, motetowych, nieszporów czy litanii uprawiała także formy orkiestrowe jak ówczesne symfonie, partity, uwertury a także na potrzeby świeckie formy taneczne jak np. menuety itp. Jezuicka Bursa muzyczna i kapela mieściła się na ul. Grodzkiej w sąsiedztwie kościoła św. Piotra i św. Pawła w którym działano. Kapela ta nie miała nigdy stałej obsady. Ilość muzyków wahała się od 20 do 50-ciu kilku. W skład kapeli wchodziły trzy grupy muzyków. Pierwszą stanowili uczniowie, drugą absolwenci tejże Bursy muzycznej, trzecią zaś muzycy zawodowi już wykształceni którzy stanowili stały trzon kapeli. Obowiązkiem tej Kapeli było uświetnianie swoją muzyką wszelkich uroczystych nabożeństw sprawowanych w tej świątyni. Tok muzycznego kształcenia w Bursie trwał 3 lata. W zamian za wykształcenie i bezpłatne utrzymanie uczniowie byli zobowiązani „odsłużyć” kolejne 3 lata grając w tejże Kapeli. 





       ks. dr hab. T. Przybylski SDB

Zapraszamy jeszcze raz wszystkich zainteresowanych współpracą z redakcją biuletynu do zgłaszania się osobiście lub pisemnie (Komisja Muzyki Kościelnej, ul. Franciszkańska 3, 31-004 Kraków). Prosimy także o przekazywanie wszystkich uwag dotyczących redagowania pisma Organista. Za wszystkie z góry dziękujemy. 
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